
Cena jednego egzemplarza 20 groszy. NaleiytoSt pocztowa opłacona ryczałtem.

Nr. 12 KraKów, dnia 24 marca 1929. RoK XIX.

> > > > > > - > - > > . > >  >► > > > » > • » « <  • < < • < ' « <  <  <  < -<«< < < < * < <

TygoJniU ilustrowany —  Organ PolsKiego Stronnictwa Katolicho-Ludowego.

Bronić wsie przed socjalizmem.
Niebywały wzrost posłów socjalistycznych 

przy ostatnich wyborach już nie dwuznacznie 
wykazuje niebezpieczeństwo jał ie grozi pol
skiej wsi, ze strony socjalistycznej. —  Już ODec- 
me nie ma mowy o wpuszczeniu go na wieś —  
bo to zrobił —  teraz zachodzi pytanie, jak go 
osaczyć i wytępić —  gdyż inaczej rozrośire się 
i wieś polską zaleje.

Rozpędowi tej partji sprzyjają obecnie wa  
runki jak rzadko kiedy, a szanse jeśli nie zupeł 
nie wygranej, to najczęściej poważnych zysków, 
mają socjaliści bardzo wielkie

Nędza coraz bardziej szerząca zęby na wsi
—  ogromne rozbicie wszystkich i wszystkiego
—  poniżenie autorytetów rzećzy największych 
i naiswiętszych, tego co zmuszało dotąd do sza
cunku, szalone rozbicie i rozbierzność u czynni
ków kierujących walką z socjalizmem i wiele, 
wiele innych jeszcze czynników SDrawia, że tej 
fa): czerwonej własnemi rękami zrywamy o- 
bronne tamy, sami postępowaniem naszem po
wódź tę prowokujemy.

Nie łudźmy się —  socjalizm wali falą o wieś 
polską —  a fali tej nie pomoże nic innego, jak 
tylko podobna jemu zorganizowana siła —  zde 
cydowana, zgrana, kierowana przez jednolite 
dowództwo, któremu wszyscy bezapelacyjnie 
podlegać muszą. Jeśli tak me będzie, walkę  
przegramy, na nic poszczególne choćby najge- 
njalr-ejsze wysiłki —  popadamy w  oddzielnej 
walce, bo socjabści wybiera nas pojedynczo jak 
nieo ‘iórkowane bezbronne pisklęta z gniazda.

" yprawd socjalistyczna wiadomo jaki bę 
dzie miała koniec. Zniszczenie dorobku cywi
lizacji zrównanie wszystkich w  dnie nędzy —  
tryumf szatana z jego panowaniem na ziemi. 
Kto nie wierzy —  niech sie przejedzie do Bol-

szewji, zobaczy aż nadto i przekona się o praw  
dzie słów moich.

To nas czeka jeśli nadal jak dotąd iść bę 
dziemy.

W alkę trzeba poująć i trzeba ją wygrać.
Żołnierzy na wojnę dosyć —  gorzej z do

wództwem, do którego bardzo dużo czuje się 
wezwanych, a niestety za mało jest wybranych. 
Z obowiązku i urzędu akcja kierownicza musi 
przypaść Episkopatowi Polskiemu, temu same
mu, który wydał z siebie Świnków, Pełków, 
Trębow.Hozjuszów i cały szereg innych, któ
rzy potrafili z małego plemienia lechickiego rzu 
cić podwaliny pod mocarstwo Pojski. —  Jesteś 
my zdania, że Episkopat potrafi tylko katoli
ckie społeczeństwo zjednoczyć.

Za uzgodnionym Episkopatem pójdzie uzgo
dniony kler, zanim bojowników Katolickich 
zwarta, zgodna, sprawna i karna masa i poka
że, że walka musi być dla nas wygrana. —

Stronnictwo nasze jako stale stojące w  o- 
gnin walki widzi przed innemi grozę sytuacji 
ocenia szanse wroga, liczy swe sity { gotuje sic 
na walkę na śmierć i życie, do ostatniego tchu.

W  ocenieniu tego wszystkiego nodjeli 
członkowie na zarządzie powiatowym odbytym  
w  dniu 8. Y f  w  Tarnowie hasło do walki o poi 
ską wieś —  jednogłośnie uchwalono rezolucję 
—  postanowiono zwrócić się do duchowieństwa 
djecezji i duchowieństwo zawezwać do walai 
iuż nie o te lub owe postulaty ekonomiczne czy 
polityczne ale o ,,być“ lub „nie być“ świętą 
wiarę katolicką na wsi.

Od współudziału nie może uchylić się żaden 
kapłan kałolicki —  przed wrogiem nie zadrży 
żadne katolickie serce.

Prof. Józef Bobrowski.

/
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Będzie w Polsce, jak kto chce.
Komisja  konstytucyjna rozpoczęła obrady 

nad dew icow ym  wnioskiem Socjalistycznym ża
by rząd za lega lizował i uznał wszystkie sekty za 
równorzędne-^ naszą, świętą w iarą  katolicką, 
ggfcst to bracia katolicy  policzek dany nam 

katolikom, pohc„ek katolickiej Polsce.
W ed le  „wid|ijmisię‘ ‘ socjalistów —  rozpus

tna sekta- .marjawjtgka'i różne dla ludzkiej roz
pusty., wymyęlor/e „w ia ry "  ,które często wystę
pują przeciw  Państwu mają być popierane przez 
Państwo tak, jak i wyznan ie całego narodu P o l 
skiego, jak katolicyzm, który j pst re lig ją  w ię
kszości.

Socjaliści chcą w ten^sposób rozbić całe na
sze społeczeństwo na-•grupy i grupki, by nas prę 
dzej mogli sąsiedzi zjeść.

Myślę, że do takiej ohydy Jh głupoty nasz 
rząd i marszałek Piłsudski nie dopuści, bo By
łoby to o twarc iem  w ró i  wszelkiej zdradzie, wszel 
klej glupocie^-i wszelkiemu z.łu.

Wolność issnmenia ma u nas każdy. Jeżeli 
ktdsj ciice to może modlić się w  swojej stajni 
przed bydlęciem jeżeli sam jest osioł, ale wara 
ludzkie głupie w ym ys ły  równać z świętośc.iami 
całego ludu Polskiego.

Świętości nie szargać, be trza, żeby święte by
ły J, Litera.

„Katolicy w teorii" popierają sekciarstwo.
W  warszawskim  organie endecji A . B C. w y 

chodzącym  w  W arszaw ie  — o tendecji w każ
dym razie katolickiej — wyczyta łem anons pow 
tarzający się od dłuższego czasu, Bolesława Gót- 
zego, W arszawa, Pu ławskiego 37, reklamujący 
na w ielką skal^ fksiążkę p. t. „ ID Z IE  JE ZU S "!

Cena w Polsce 1 z}, w  Am eryce  1 dolar. Zdję- 
tjjS ogromną ciekawością przeczytania tej książ
ki i izachęcońy także n izką ceną, sprowadziłem 
za pośrednictwem czeku P. K. O. Nr. 60.750 
dw ie takie książki, z których jedną? zamierza
łem uezi nić prezent komuś z rodziny. Doznałem 
atoli w ie lk iego  rozczarowania, bo książka ta ó 
zwykłym  formacie w okładce tekturowej i srebr
nym napisem 386 str. W . E. Blackstone, a, jest 
tłumaczona z angielskiego na 25 języków  i ro
zeszła się w  przeszło 386 tysięcySegz. Tłumaczem 
jej jest Stefan Bortkiewicz, kaznodzieja kośc. 
Metodyst, a zatem sekty heretyckiej , nie za- 
su gu i^ j  na rozpochszeehnianie lecz przeciwnie 
żaden chrzęść, katolik niepowinien jej czytać

Oto przykład jaskrawy. Jadąc w  2 gie j poło
w ie lutego b. r. koleją od Lw ow a  w  kierunku 

Krakow a dostrzegłem u jednego włościanina

czytającego tę książkę z ogromnem zaintereso
waniem, przyrzem zachwalał on ją w  gronie 
swoi cli towarzyszów  podróży. U w ażam  za o- 
bowiązek o b ja ś n i j  poczciwego chłopka i otocze
nie, że takiej książki nie powinien  p raw dz iw y  
katolik czytać bo popełni fclężki z tego powodu 
grzech. T łum aczył się ten porzciw ina że książ
kę tę nabył od jąkieg&ś kolportera za 50 groszy, 
a widział, że inni płacili nawet po 40 gr.

Z tego wnioskuję,.że musi ona rozchodzić się 
w niebywałej ilóśći, a szczególnie wśród ludu 
w iejskiego i dostawała stfę w  Kfta sposób pod 
strzechy wieśniacze, by  zachwiać nasz lud w 
prawdziwej katolickiej wierze.

Sprawę, tę oddaję pod światłą  rozwagę Sza- 
nowńęU Redakcji, a przez Nią! .i naszemu prze- 
zarnemu Duchowieństwu celem poczynienia 
odpowiednich w  tej mierze kroków. Jeden e- 
gzemplarz wspomnianej książki przysyłam rów 
nocześnie. Szanownej-- Redakcji pod opaską do 
przeczytania zawartych w on ie j herezji. Łąyzę 
przytem w yrazy  prawdziwego  poważania , 

W ysow a —  Zdrój, ad Gorlice 8 III.  1929.
W ładysław  Janikowski.

Dwie ciekawe ksiafecslci © św. Teresie
-Nakładem Księgarn i „K ron ik i Rodzinnej" u- 

kazała się zajmująca książeczka p. t. , .w  Lisieux 
u św. Teresy".

Autorka tego wzruszającego opisu odbyła 
p ie lgrzym kę do miasta rodzinnego Małej Świę- 
tej i z uczuciem przedstawia swoje wrażenia, ja 
kie odniosła odwiedzając miejsca, uświęcone po 
bytemF/św. Teresy od Dzieciątka Jezus i ogląda
jąc pamiątki po niej.

L iczn i czciciele i czcicielki św. Teresy  pow i
tają tę nową książkę o niej z n iewątp iiwem  za

dowoleniem.
, Świetlana postać św. Teresy od Dziecią lka 

Jezus w c iąż  pociąga ku sobie coraz nn\v| pió
ra, pragnące opisać <jej przym ioty i cnoty.

św ieżo  p. K. K limo\wczowa poświęciła  św. 
Teren i ostatnią swą pracę, która wyszła nakła
dem księgarni „Kron ik i Rodz innej ' pod tytu
łem „Siostra Aniołó\y i Ludzi" .  Żywot, świętej 
karm elitanki napisany jest z polotem i'? liczni 
czciciele św. Teresy czytać go będą z zajęciem 
i pożytkiem duchowym.
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Niedziela Palmowa.W ielk i Tydz ień  nadchodzi- Kościół św. współ 
c/uje. z cierpiącym Zbawicie lem  i przypom ina 
^obie zdarzenie z Jego Męki. Dlatego i m y  w e j
dziemy na Drogę K rzyżow ą  Pana Jezusa i śle
dzić będziemy ogrom Jego miłości dla nas. N ie  
możemy teraz być w  Jerozolimie i ucałować miej 
sca zros one K rw ią  Zbawiciela, ale m ożem y du
chem i u; w ślady Jego i rozważać stacje Jego 
Męki. «

I oto p ierwsza stacja: Pan Jezus przez P iła 
ta na śmierć skazany. Stwórcę, nieba i z iemi ska
zuje poganin na śmierć! Czy cię to nie zastana
w ia? Czy nie w idzisz w  tern jakiejś głębokiej 
myśli? Jeśli Bóg m a za ciebie umrzeć, to widać, 
że grzech nie fest drobnostką, że grzech mieści 
w sobie złość nieskończoną. A  ty  grzech uważasz 
za rzecz zw yk łą  i nie boisz się! O, idź prędko do 
spowiedzi, abjr cię p iekło nie pożarło.

I znów druga stacja- Pan Jezus bierze krzvż 
na swe ramiona. T v  krzyżów  ib ie rp ień  nie In 
bisz, a za to szukasz ziemskich przyjemności. 
Lecz Jezus czego innego cię uczy.

Trzecia  stacja: Pan Jerns po raz pierwszy n- 
pada. To grzechy twoje  tak Go do ziemi p rzy 
tłaczają. lutuj się nad Zbawicie lem. N ie  nakła
daj na Jego barki nowych  grzechów  śmiertel
nych.

Czwarta stacia: Pan Jezus, spotyka sie z
Najśw. Matką Swoją, Oto co za boleść sprawiłeś 
grzeszniku. Matce Syna Bożego!

W ąta  stacja: Szymon Cyrenejczyk pomaga 
Panu Jezusowi. A  t jLn ie  chcesz dźwigać krzyża 
z Panem Jezusem, powiadasz: N iech  się modlą 
i ż^ią uczciw ie księża i zakonnicy, tobie zaś wol 
no służyć światu, ciału i szatanowi. Mylisz się 
człowiecze. N ie  dla zabaw i wygód jesteś stwo
rzony, ale do walk i o wicczn^ ideały

Szósta stacja: św . W eronika ociera twarz Pa  
nu Jeznsowi.yNie żałuj i fy  usług Panu Jezusowi, 
pełnij jak najw ięcej dobrych uczynków, a w  du
szy twej wyciśnie Pan Jezus obraz swój i zali
czy ci(. do grona swych przyjaciół.

Siódma stacja: Pan Jezus drugi raz upada. 
Dlaczego? Bo fy  choć powstajesz z grzechu, to 
wnet napow iót grzeszysz i now y ciężar w k ła 
dasz na ramiona Jezusowe. Poham uj się, czu
wań i nie upadaj w  nowe grzechy.

Osnia stacja: Pan Jezus pociesza płaczące 
niewiasty. Zaleca im  Pan Jezus, by w ięcej nad 
sobą, niż nad N im  płakały O, bo dzisiejsze nie
w iasty  madą czego nłekać nad soba. Dawna no- 
bozność gdzieś uleciała a ri Mgia nie zawsze prze 
pełnia serce dzisiejszych niewiast. Słpdki Jez,u, 
wspieraj łaskami nasze dziewice, ąąatki i żo-___ 1-1 ■‘•J '-IR” r- TStn

Dziew iąta  stacja: Pan Jezus trzeci raz upada.
A lbow iem  m y  nie raz i nie dwa, ale bardzo czę
sto na nowo w  grzechy upadamy. Jezu, spraw, 
byśmy Cię więcej nie obrażali. P -zy rzekam y Ci 
uroczyście poprawę. N ie  opuszczaj nas'

Diesiąta stacja: Pan Jezus obnażony i żół
cią napawany. A  ty  odkrywasz się bezwstydnie, 
nic wstydzisz się i gonisz za podnietami zmysło 
wcmi. Za ciebie wstydzi się Pan  Jezus gorycz 
przyjmuje. W y  zwłaszcza niewiasty, wstydźcie 
się dm dz ić  w  krótkich sukniach i. odkrywać pier 
si. Gdy łyam cierpliwość Pana  Jezusa nie pomo
że, to przekona was Jego sprawiedliwość. U ko
chajcie czystość i umartwienie.

Jedenasta stac ja: Pan Jezus dc krzyża przy
bity. A  ty rękam i i nogami trzymasz się uciech 
św iatowych i o Bogu nie lubisz myśleć Z a  tw o 
je przyw iązan ia  do świata Pan  Jezus został przy 
bitw do krzyża. Raczej myśl o tern, co wieczne, 
niż o tem, co doczesne i skończyć się musi, choć
by było najprzyjemniejsze.

Dwunasta stacja: Pan Jezus na krzyżu umie
ra. Uiuarł Pan  Jezus, to i ty  napewno umrzesz. 
Lecz czyś go tow y na śmierć? K iedyż  będziesz 
gotowy? Czemu odkładasz nawrócenie? Z  czem 
slaniesz na sądzie Bożym? W ie lu , k tórzy  to czy
tają, nie dożyje roku przyszłego. Opamiętaj się 
póki jeszcze czas.

Trzynasta  stacja: Jezus z krzyża zdjęty I na 
łonie M arji złożony. O Matko Bolesna, to ja jes
tem tvm katem, co o śmierć przypraw ił Syna 
Twojego. Oto korzy się nrzed Tobą winowajca, 
w ielk i grzesznik Ach, Matko Bolesna, przebacz 
mi, jak przebaczył wrogom swoim  Syn T w ó j  na 
krzyżu. Ja odtąd całkiem się odmienię. W iem . 
żc Jezus, Bóg mój i Zbawiciel, powstanie z gro
bu i przy jm ie  mię do miłosiernego Serca swoiego 
N ie  potępiaj mię. Matko Bolesna bo przez Mękę 
Svua Tw o jego  dla mnie otwarło  się niebo.

Czternasta stacja: Pan Jezns złożony w  gro
ble. Spoczął Jezus w  grobie, aby z niego własną 
mocą zmartwychwstać, aby  zwycięstwo Jego a 
zarazem moje zbawienie było newniejszem. O 
Jezu, hołd Ci składam i podziękę,bo w  Tobie mo 
ja nadzieja, miłość i zwycięstwo. Spraw o Je
zu, bym  z Tobą zm artwychwsta ł do chwały.
0  Jezu mój kocham Cię. o Jezu mój, ża łu je  z 
całego soren za grzechy moje i mocno postana
w iam poprawę .obrzydzam sobie każdy grzech
1 chcę zawsze Tobie służyć i Ciebie m iłować 
choćby mi przyszło i życie r»ołożvć za Ciebie i 
dla Ciebie ^rzeto  uwielbia, dusza moja, Pana  i 
raduje się duch mój w  Bogu Zbawicie lu  moim, 
bo w ie lk ie  rzeczy uczynił mi Ten, k tóry  możny 
jest i święte imię Jego, —
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M A R S ZA ŁE K  P IŁSUD SK I O ŻYDACH.

Znakom ita  pisarka duńska p. Karin  Micha- 
ę lijgogłasza rozmowę, jaką  prowadziła  w  r. 1927 
z. Marsz. P iłsudskim  o kwestji  żydowsKiej.

P isarka duńska powiada, że Marszałek P i ł 
sudski zaznaczył, iż w  Polsce jest za dużo ży
dów, za dużo ubogich, zbyt już ubogich żydów, 
chorych, zwyrodniałych, niezdolnych do pracy 
rolnej.. Wobec tego garną się do w ielk ich  miast, 
które znów bronią- się. przed zbyt w ie lk im  na
pływem żydów.

Po lska dała w  swoim  czasie przytułek ży 
dom, prześladowanym i wypędzanym z k ra jów  
sąsiednich. Obecnie zaś obie strony na tem cier 
pią, zarówno żydzi, jak i Polacy. Szczególnie 
fakt niezdolności żydów  do roli pozbawia ich 
trwałego gruntu egzystencji

N a - uwagę p. Michaelis, że uchodźcy żydow
scy z Rosji, k tórzy osiedlili się w Danji bez żad
nego majątku, stali się-jednak dzie lnym i obywa

t e la m i ,  dzięki systematycznej pomocy, jakiej 
im na początku udzielano, Marsz. Piłsudski od
powiedział:

—  Ła tw o  jest zżyć się. z żydami, gdy stano
w ią  oni nieliczną garstkę, jest atoli źle, gdy się 
jest, zn iewolonym do współżycia  ze zbyt w ie l
ka liczbą żydów.

D Z IA ŁA LN O ŚĆ  N A S Z Y C H  P O S Ł Ó W  W  K O 
M IS JA C H  S E JM O W Y C H .

Na posiedzeniu Komisji oświatowej dnia 13 
marca poseł Dr. W ygodzki z Koła żydowskie
go referował wniosek o dostarczanie trupów do 
laboratoriów uniwersyteckich bez względu na 
wyznanie i narodowość. Chodziło o to, by stu
denci żydzi mogli krajać trupy chrześcijańskie, 
ponieważ żydostwo nie chce dostarczać odpo
wiedniej ilości trupów. Referent pozwolił sobie 
na wymeczkę pod adresem katolików i W ładz  
kościelnych, jakoby one zachęcały studentów- 
katolików do niedopuszczania, studentów-ży-

dów do korzystania z nauki przy sekc’"  zwłok  
katolickich

Ks, Poseł dr. Czuj wystąpił energicznie 
przeciwko podobnym wycieczkom i uzasadni? 
wnioski wręcz przeciwne. N a  iednvm z uniwer
sytetów, gdzie iest połowa żydów medyków, 
na 150 trupów. było Pdko 3 żydowskie Jakaż 
wiec. krzywda dziele sie żydom?! Jeżeli ehea . 
sie kształcić, niech dostarczają odpowiedniej 
ilości swoich trupów. Na propozycje ks. Posła  
wszystkie wnioski Koła żydowskiego komisja 
odrzuciła. Refe-enfem  na pełny Sejm wybrano  
ks. rmsła D ra Czuba

W  Komisji administracji foczy się sprawa 
nroiektu ”, nstawv o świadczeniach na cele ko
ść! ielne. Referuie poseł Dr. Putek Ponieważ r; 
Episkopat przygotowuje prolekt ustawyrjw Do
rozumieniu z rządem, przeto ks. poseł TV O n i  
i nosel Dzierżawski fendeciał postawdi wnio
sek o przei^cie nad ustawa, przegotowana obe
cnie. do porządku dziennego Wniosek unadł. 
ho nig nooarł go przedstawiciel PjdbŁę. nrzv>n- 
ciel Chadecji i znanego ,<3łosu N arodu "  z K ra 
kowa.

W o b e c  te<*o o ro iek t  iest r o zw a ża n y .  R z e c z  
pi-7~o:agnie  si~ p r z e z  rzas  dłuższy

W  sprnw:e ataku radykalnego klub1’ ukra
ińskiego i białoruskiego na ks. arcybiskupa 
.Tałbrzvkowskiego z W ilna korreferat bierze KŚ. 
poseł Dr. Czm Sprawa ta będzie na porządku 
dziennym po świętach.

/ S P R A W A  ZBOŻOW A.
Zawsze tak bvło. że gospodarze potr/ebuiąc 

na zimę gotówki sprzedają ziarno zaraz no wy- 
młóeoniu, a na wiosnę albo nie main .niż co 
sprzedać, albo nawet kupuia sami. W fonezas 
to nżywaią sobie speknlanei i handlarze zbo
żowi. I  tego roku w  ostatnich dniaeh na ryn
ku zbożowym dam sie "auwaźyć ehnrakterysty- 
rzna zv7yżka eeń maki które] cena dochodzi 
obecnie pr/.eęięfhie d0 37 50 zl. za 1n0 kg. p o d 
czas, gdy jeszcze 2 tygodnie ternu nie przekra
czała 34 —  35 zł.

Ze względu na powagę tego ziahdska które 
sprowadzić może zwyżkę cen ehleba. władze ad- 
minisfraryinin o trzym ały 'od ministerstwa , spraw 
wewnętrznych polecenie bacznego śledzenia cen 
nika ehlehowego i ewentnalnei natychmiasto
wej j\iterwenoji zapobieżenia nadmiernym żą
daniem w  sprzedaży detailiezej.

W  razie dalszego wzrostu cen przew idzia 
na iest interwencja państwowych rezerw  zbo
żowych. ,< -4#

Coś iużiestacoś dopiero bedzie!
P. W itos  zgorzkniał zupełnie. W idać  nie w ie 

dzie mu się, bo zaczyna już ten gwarantowany 
przez Chadecję „katolik ' woiow ać z ducho
wieństwem,

M y w iem y do czego to jest przygrywką. 
Przecież do Dąbskiego i do Putka drogę m oż
na tylko wym ośc ić  sobie wojowaniem  z kościołem 
kato lick im  ą przynajm niej z jego przedstawi-



Kr. 12. i  „LUD KATOLICKI" ,  dtr 5.

ęielam i t. j. z k lerem  katoffekim.
Czytajmy te żułcią pisane w  „P iaśc ie "  gorz

kie żale „p, W ito sa " ;
Sądząc po wybuchach radości, jaką  orga

ny;, konserwatywne i  klerykalne objawiły po 
wyborach, można było uwierzyć, że wszys
cy oni razem na amen zwycięży li,  że stosun
ki w : Polsce na całe w iek i zostały ugrunto
wane, a chodzić mogło chyba o „podział łu
pów i realizowanie świetnego zwycięstwa". 
Kastępnie wskazuje na to, że niby katolicy 

zawiedli się na tych, których popierali bo
„N iem a  troskliwości o los i  przyszłość 

swoich niedawnych naturalnych i  nienatu
ralnych sprzymierzeńców, nie w idaćgteż ani 
planu, ani s iły  odpornej, ani chęci walki i 
obrony przed burzycielami tak u konserwa
tywnych zwolenn ików  ładu i porządku, jak  
też u stanowiących „ jedyną sól z iem i" kle- 
rykalnych bohaterów".
A  wreszcie nie licząc się już ze s łowami nie 

bacząc, że przecież dzięki księżom z 25 uzyskał 
tych paru posłów pisze:

„Oni t. j. księża swoim  oportunizmem lub 
po lnyką zemsty osobistej przyczyn ili  się do 
tego, że dziś na wsi niektóre z lew icowych

m
'23 &
C(<0 ) PISZE UJD

W  walce z wódką.
Ciężkowice.

Dziwnem się. wydaje  niejednemu przeciętnemu 
obywate low i czytającemu w  dziennikach spra
wozdania z obrad Sejmu, że posłowie nie chcą 
zrozumieć tego, iż to, co nieraz jeden z m ówców  
z trybuny podnosi Jjpst z korzyścią dla społeczeń
stwa czy też Państwa. To  jednakże można tłu
maczyć tern iż przeciw jednemu, przec iwstaw ia  
,się i i i e r ^ 4 f i4  innych poglądów - ale że w  radzie 
miejskiej w  Ciężkowicach zebratiei w  dniu 6 m ar 
ca br, w ilości „25 sztuk" - 13 z nich nie zrozu
miało tegoEjco 12 jasno i dobitnie przekonywało 
że jeązoz^jfeCh n szynk w Ciężkowicach jest nie- 
ly.ll o zbyteczny, ale i szkodliwy dla społeczeń
stwa lo n.awet, nałogowy pijak - gdyby zdarzyło 
mu się być trzeźw ym  —  wytłumaczyć sobie 
jest w sianie; ale za to rozumią i dobrze to sobie 
tłumaczą ci. któr'ży znają tych „radców ‘ głosu
jących za owym  szynkiem.

Ciężkowice;! liczące około 1000 mieszkańców 
posiadają już 7-'feżytików, - T o ' jed n a k  dla śnie- 
którycłl panów radnych (mających skłonności 
do suchot gardlanych) okazuje się nie wystar- 

*ózającem, w ięc też w dniu 6 marca b. r. u- 
c liwalili jeszcze jeden nowy szynk 8 sm y z rzę
du na rzejćz p. A dam a  Ryby.

Zasadniczo, przeciwko p. Rybie nie m am y nic
bowiem w iadom o „n iek tórym " w  Ciężkowicach,— - |

projektów wca le  nie w yw o łu ją  przełażenia, 
a raczej pragnienie zrealizowania ich, że po
waga kleru upada coraz więcej i że n iew ia
domo —  gdzie się ten proces zaczęty zatrzy
ma". !
W  końcu nie rozróżniając rządu i  jego sta

nów iska do kato licyzm u od dążeii sejmowej le
w icy  opozycyjnej tak jak  i  „P ias t  drwi p. W i 
tos i nazywa kom prom itac ją  protesty kato li
ków. t-wrats

Czy ta jm y:
Pocóż się w zyw a  masy do krucjaty prze

c iw  tym, co chcą Kościół zburzyć, pocóż (się 
zbiera podpisy kobiet i dzieci w  sposób naj 
w ięcej forsowny, niesmaczny, jeśli nie kom 
promitujący a w ięc chw yta  się środków przy  
sługujących słabym, gdy się trąbi równo
cześnie, że się jest potęgą".
Tak  w ięc zaczyna opadać z w i lka  W itosa  ja 

gnięca skóra —  i p. wójt buduje most do rady
kałów  a jedną z belek tego mostu jest ten jego 
artykól w  ,,'Piascie".

W ięc  już Coś jest —  jest zamiar —  a będzie 
wkrótce czyn. 1'. ..Witos padnie w  objęcia Dąb- 
skiego. Em, Es.

■&}
iż jestto inwalida  k tó ry  wprawdzie  nie stracił na 
wojn ie nogi, ale rentę inwalidzką pobiera i otrzy 
mał już sklep tytoniowy z tego tytułu, że kuleje.

Możnaby mu nadać i tę 8 smą koncesję na 
wyszynk wódek, bo może utrąciłby który szj nk 
żydowski, ale niechby p. Ryba w ykonyw ał ją  
sam, ale skoro tenże już w  podaniu swem  do 
rady-mibjskiej prosi o nadanie koncesji .pod Nr. 
domu 22-, a wdęc w domu L w y  P laanerowej, któ- 

’ ■ r;V już dziś m a koncesję na sprzedaż alkoholu 
w  naczyniach zamkniętych - to jasno z tego w y 
nika,-że liMkoncesji tej znów chce zarobić (dzię
ki p. Rybie) ta „uciśniona mniejszość narodowa".

W styd  wamj»J>ano\viójradni, a zwłasżcża wam  
którzyście stali pod piecem w i jh w i ł i  głosowania 
j wyciągaliśc ie  nfemał ręce z kieszeni i podnosi
li do góry tym laikom,-kt.óray jako zastępcy rad- 
liyi li poraź p ierwszy znaleźli się na :£em posie
dzeniu di/.einiąc, n ie-rozumieli może dobrze co 

• znaczy to wyciągnięcie ręki do góry.

N ie pomogły protesty) 12 mądrzejszych z poś- 
róit ,w;a§; długo wywodzil iśc ie  jak w ie lk ie  Ko
rzyści wynikuąkCstąd ćl.la gm iny w y iaża jące  się 
kwotą i §0 zl. rocznie jako podatek z tej koncesji 
jaki nałożyła gm ina na każdy szynk w  Ciężko
wicach - a gdy wam .gardła wysychały ięd dłu
giego przekonywania, pocieszaliście s ię r że'- po 
skończoncMU posiedzeniu nąstąpi- odwilż  i gardła 
wasze zaleje powódź '„Czystej" i to wzmocnionej.

Jeżeli sprawa zasilenia kasy gm innej leży 
wam rzeczywiście na-s’ei’cu - wr co bardzo w ątp i
my to zaprowadźcie w  p ierwszym  rzędzie osz 
częclności. ^ż-^rto Iroche n ie za cluzo na tak ■ma- 

", -lą gminę, bjApłaciła. poboę^ aż 20 osobom?!
Poco. 4 ch leśnych, gdy lasy zamknięte na 

kilkadziesiąt lat, poco 2-ch lampiarzy do 5-ciu 
lamp. która zresztą świecą w  noce „księżycowe.
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.ś'3Czy do nakręcenia starego zegara na ratuszu 
(który i tak idzie o 10 godzin wcześniej lub ’ póź 
niej —  zależnie od fantazji „zegarm istrza " )  trze
ba osobnego dygnitarza, podczas gdy polic janci 
siedzą bezczynnie zimą. przy piecu, a w fecie na 
ław ie przed magistratem?

Czy nie niogą także oni świecić lamp? Dużo 

jis&eze moglibyście p an ow j^ j  radni zaoszczę
dzić i zasilić kasę miejską, bez uciekania się, do 
szerzenia p ijaństwa w  mieście. Trzeba tylko 

.Clicieć 1
M y !

a mig—  ■ ’ ***'— 1—

Zapamiętajmy soDie
W  Polsce od k i lku  |uz lat stoją naprzeciw 

siebie dwa obozy: jedeiTpbóz Chrystusa, a drugi 
antychrysta. Do obozu antychrysta należą nie- 
tyiko zdeklarowani w rogow ie  Kościoła, ale i ci, 
którzy przed ludem „u da ją "  ka to lików  a w sej
m ie zwalcza ją  religję. Do takich „w iecowych  ka
to l ików " należą posłowie: naszej lewicy, jak so 
cjaliści, wyzwoleńcy  i stronnictwo chłopskie. 
Otrzymali oni glosy od katolików  i dlatego też 
na zebraniach w iecowych  boją się zwalczac re
ligję. N ie  m ają  odwagi powiedzieć przed ludem, 
że chcą znieść śluby kościelne, a wprowadzić 
śluby cyw ilne  i rozwody i nio m ają  odwagi po
wiedzieć, że clicą usunąć re lig ję  ze szkoły. Przed 
ludem w ięc  udają dobrych, re lig ijnych  ludzi, po 
dobni są do.j^wiików w  owczej skórze". A le  za 
to w  sejmie, w W arszaw ie , k iedy nie słuchają 
ich wynorcy, w tedy atakują kościół katolicki, 
zgłaszają wnioski przeciw  re lig ijnem u w ych o 
waniu wyszkolę,

Ostatniemi dniami zgłosiły stronnictwa le
w icowe projekt zm iany konstytueji.W  projekcie 
tym  znajauje się ustęp aom agający  się w yrzu 
cenia re l ig j i  ze szkoły! Rozum iem y dobrze o co 
chodzi lew icy ; clice odebrać kościo łowi wpływ , 
jaki ma na wychowan ie  młodego pokolenia. Ca
ła lewića najw iększego w roga  w idzi w  Kościele 
kato lick im  i dlatego tak namiętnie atakuje go 
na każdym  kroku.

W  czasie uchwalania budżetu lew ica skreś
liła fundusz w  kwocie 40.000 tys. na katolicki 
uniwersytet w  Lublinie, ale zato ta sama lew ica 
uchwaliła 100.000 tys. na uniwersytet ruski we  
Lwow ie. Dla katolików  pieniędzy niema, ale mu 

,'Szą być dla w rogów  naszego państwa. Również 
cała lew ica domaga się rozwodów  i ślubów cy
wilnych. jak  w  bolszewickiej Rosji

P. Jezus pow iedzia ł w ewangie lj i :  „z  owoców 
ich, poznacie je ", i m y z uczynków waszych po
znajemy, kto w y  jesteście. N a  podstawie w a 
szych wniosków w  sejmie w idzim y, że należycie 
do obozu Antychrysta i jego cele popieracie. P o 
dajem y to do w iadomości szerokiego ogółu lu
du polskiego, aby wiedział, kto to są ci pano

w ie  socjaliści, wyzwoleńcy, putkowcy i  różni 
ludowcy.

Od ludu jiolskiego, który m a jeszcze Boga w 
Vv sercu i nie~wchce rozwodów, wara  w am  „w ilcy  

drapieżni", Lud już więcej nie da się w am  okła
mać i na żadną dwójkę, trójkę czy dziesiątkę 
głosu nie odda.

P raw d z iw y  przyjaciel ludu.

Od 30-tu lat
kupuje się z pełnem zaufaniem

LIN O LEU M
Ceraty, dywany wełniane, r.hodniki, 

firanki, narzuty kapy na łóżka
w wielkim wyborze po cenach fabrycznych

w  50-ciu własnych Fiijach

PRZEMYSŁ -  LINOLEUM
HRARÓW, -  RyneK Główny 10. 

W AR SZAW A  BIELSKO
Marszałkowska 143. Wzgórze 20

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ * ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ * ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ H v ♦ ♦ ♦

Wobec uzgodnienia dążeń gospodarczych 
nnędzy Rzeczpospolitą P o ls k ą  a W o lnem  M ia
stem  Gdańskiem', ,jeśt na. czasie zaprzlesltanie 
bo jkotu  wyrobów  gdańsk ich . W obec tego każdy 
smakosz patryjota może zn ow u  żądać czekolady 
. .S A R Ó TT l" ,  która tak bardzo  zada.walnia jego 
podniebienie, a kupcy mogą' tym i gustownie opa 
kowanemu i d ob ó row em i słodyczami ustroić o- 
kTta w y s ta w o w e ’ i lady  sk lepowa.- Specja lność 
f irm y „SAR O .TT l"  są: Czekolada mleczna, gorz
ka, śmietankowa i z orzechami oraz bombonier
ki z reprodiikcjami obrazów słynnych malarzy.
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1
Aparata Kościelne 

Szaty Liturgiczne

Sztandary i Chorągwie
a d a m a s z k i ,  brokaty w wielkim wyborze

najtaniej nabyć można w  firmie

Fr. KopaczyisKi i SKa
w Krakowie ul. Bracka 2.

Najstarsza J pracownia ‘d la l sztuki [Kościelnej).

Stylowe wyroby Kościelne w  srebrze 
i bronzi na składzie.

B L E D N 1 C Ę
brak krwi - usuwa

Wino [tinoi-żtlazisie
skiej reguluje słabości kobiece dodaje s*ły, 
podnieca apetyt, przyczynia Krwi Poło
żnicom zadziwiająco szybko przywraca siły
a polecane przez lekarzy w chorobach płu
cnych, po przebytych ciężkich chorobach, 
przy osłabieniu ogólnem, oberwaniu braku 
ochoty do życia nudnościach, zawrotach gło- 
wy, wyczerpaniu fizyęznem umysłowem.

Do nabycia aptekach i droguerjach, do 
miejscowości gdzie niema na składzie można 
zamawiać wprost z fabryki we własnym in
teresie by ustrzec się przed podróbkami,
zadać w y raźn ie  W in u  CHINOWO -  ZELflZISTE M n  K rzy s iio lo rsk iego
naśladownictwu energicznie odrzucić!

Flaszka mniejsza z przesyłką zl 3.50 —  5 FI, 1 .
„  podwójna „  5'- — 5 FI. zł 22,

W y łą tZ n y  sk ład  i w y ró b  na P o ls k ą  

* Fsbiyka Chemiczna

Hi Krzysztof orski, T aruó w 2

Codziennie do 25 zŁ
każdy m ężczyzna i k ob ieta  m oże lekko, 

nie od ryw a jąc  się o d  b iurka, w  dw óch  

lub  trzech godzinach  uboczn ie  zarobić .

Piszcie natychmiast pod:

„Verlag Aufbau" Berlin N, 4,

Organista bieg ły  w  swoim zawodzić, lat 32, 

glos: tenor, poszukuje posady. Łaskawe zgło

szenia nadsyłać do '7 kw ietu ia  b. r. d*o. Marjana  

Stempla, Korodnica pocz. Skałat woj, Tarnopol.

r o u o is K g  K o n ic z y n ę  c z e r w o n ą
W ytrzym ałą na irrozy, ż ostatnich zbiorów

pod gwarancją, w o lną  od kanianki wysyła  5, 10 
,-20 kg. w  cenie 3 zł. za lkg. za zaliczeniem pocżtS 

oraz ko le ją  w  każdej ilości w  cenie 260 zł, za 100 
ky. Gminom i kółkom Roln. na dogodny, kredyt.

W Ł A D Y S Ł A W  DYBA.

K U P C ZY N C E , poczta Denysów, woj, Tarnopol
skie. Gwarantowana siła kiełkowania.

Wsielkie maszyny
narzędzia rolnicze,

małe motory benzynowe
zamiast kieratów od 3 —  8 koni 

sprzedaje na spłaty
DOM HANDk JUO-Aj LNIŚŁY

. J L E B  A"
Gen. Repr. Fabr. Maszyn. Roln. „TRZEBlN iA

Tow. Akc

K Ki KG W, UL DŁUjA L. 3. V£L. 1323.

Mazur Jan urob-ony 1902 roku w  Tarnawie: 
górnej pow iat Lisio unieważnia zgubioną ksią
żeczkę^ wojskową wy laną przez P. K. U. Lłsko.

BUF*** : ........................ . ■-----...................... ' mi—  iisi

Siano, słomę, koniczynę, .nięsz nke dla byd-'
la, otręby, makach, owies, nasienie koniczyny 
czerwonej atestowanej, pod gwarancją  wolnej od 
kaniauld, oraz W&zelkie zboża siewne dostarcza 

jaknajtaniej gm inom  i Kó łkom  ro ln iczym  na do
g o d n y  kredyt Związek producentów rolnych w  
Krakowie, ul, Łrotizka 3.
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Z pod czerwonej płachty.
„Socjalistyczny marszałek, który „robi taKie

Rusini odkąd weszli ®o sejmu polskiego u- 
praw ia ją  w nim stale sabotaż —  i prowokują 
Po lskę licząc no swoją poselską bezkarność.

Poslow ie 'c i,  wybrani <lo polskiego sejmu, wo
łają z trybuny sejmowej, że nie uznają granic 
Rzeczypospolitej a posłowie z lew icy  słuchają 
ich Cierpliwie, bo przecież prowokatorzy ci po
wtarzają  tylko ich w lasne słowa i w tórują ićli 
myślom i czynom. Prze.ćież dewicówy projekt 
z m ia n y  .konśSytui ji dąży do oderwania kresów' 
od Dolski a poseł W asyńczuk r adyka ł  ruski wo
łając w zeszłym tygodniu z trybimyfsejm owej ze:- 
żadne p i lsk ie  układy i ustawy U kra ińców  nie 
obowiązują, nie sżedl w7 swojej bezczelno,'sci da-.
Jej niż tosŁżynią naśże rewulueyjne partje PPS. 
W yzwolen ie  i' Stronnictwo chłopskie, dla któ-. 
rych każcie posunięcie 'rządu, każdy jego czyn 
je s t  strżgpem bez wartości nie obowiązującym 
ich czeiwoopgo i zielonego sumienia.

W  wystąpieniu posła Wasyńczulca był jed
nak jeszcze jedeni bardzo znamienny moment. 
Poseł W asyńczuk rzucił w  stronę socjalistyczne 
go marszałka Daszyńskiego okrzyk przy któ
rym socjalista ten powinien się był zarumie
nić ze wstydu a wszyscy posłowie z P. P, S. co- 
najnnińej spuścić głowy.

( id y  poseł W asyńczuk posunął się W' swo
jej bezczelności dalej niż to wypadało  znosić 
marszałkowi sejmu wówczas p. Daszyński za
grozi! mu odebraniem głosu, nato poseł W asyń 
czuk krzyknął:

„I to socjalistyczny marszałek robi mi iakie 
uw agi" |’j

\\ okrzyku tym  żawabtc jeś-t przekonanie^! że 
socjalista jest zdolny i pow inien  razem z wro 
•gam,i Po.lski nienawidziećj-iOjezyzny, że pow i
nien ją zdiadzac, boć przecież tak każe mu so
cjalistyczna ideoiogja.

ZE ŚW IATA
PROTEST ALZACKIEGO  B ISK UPA.

I iadykali francuscy c luą koniecznie ka.t.oii 
cką po wojnie- do Francji przyłączoną A lzacją 
upodobnić, pod wzlędem re l ig i jnym  do Francji.

Biskup Buch wystosował list otwrarty do po
sła Deiadier, prezesa partji radykalnej, który

uw agi"! Kaci i truciciele polskie! dzieci,

Jakto? ci socjaliści —  myjsfal p. \Vasyrńczuk, 
którzy radzi bv1 Był i podarować nam k r l t j  tu 
w  sejmie zamykają  nam usta, gdy w’ołamy, że 
nie uznajemy granic Polski? Jakto? przecież w  
swoim projekoie oni sami to n idw p j^R

Przyw o ływ ać  do porządku wroga państwo
wości Polskiej, wAdlug mniemania ruskiego pos
ła mógłby i miałby jjhfawo każdy marszałek 
polski, pVlko nie socjalista.

„E t tu Brute contra m e"?
„ I  ty  Brutusie przeciw  m n ie?1' Oto-sems okrzy 

iiu tego rusina.
P. Daszyński pow inien  się był przy tym okrzy 

ku spalić ze wstydu —  i złożyć marszałkową 
godność,’ ny rnoć postępować zgodnie ze swoim 
śocjalistycznein sumieniem i żeby taki poseł 
Wasyńczuk nie miał sposobności do znieważe
n ia 'god n ośc i  marszałka polskiego sejmu.

Gdyśmy już odsłonili jeden rąbek czerwo
nej p łachty odsłońmy i drugi.

W  Krakow ie  parę dni femu polic ja  jak to 
się m ów i „nak ry ła "  organizację socjaiiśtyczno- 
komunistyczną „P ion ie^ ',  której jńceleni byłęc 
wychować biedne z u licy dzieci w  duchu M ar
ksa i Lenina. W  czasie rewD.y u członków tej 
„ jaeze jk i"  znaleziono oprócz piśmideł kom uni
stycznych również i pornograficzne w ydaw n i
ctwa, którepii socjalizipńtruł dziecięcle —  beżĄ. 
bromie dusze.

Łacin,i'e nasi czerwoni porozdziela li pom ię
dzy,, siebie role!

Jedni w  studzienieckim zakładzie katowali 
sieroty ut drudzy truli dusze tych najmniejszych.

Z pod :czerwonej płachty wyg ląda oblicze 
zmory przed którą wsSślkiemi siłami musi się 
bronić polski lud, gdy nie chce ruiny Polski i 
takiego ra ju  dla swych dzieci jaki urządzają w 
Bolszew jj w yznaw cy  fę j  samej, którą się k ieru
ją  nasi socjaliści, teorji.

Sam.
mmmmi di

w  ostatnią niedzielę na zebraniu w' Strassbufgu 
zapowiedział iż frakc ja  radykalna w  pa r lam en 
cie francuskim będzie s.ię kategorycznie iloma*- 
ga la  w prowadzen ia  w  A lzac ji t. zw. ustawo
dawstwa św'ieckiego.

Biskup Strassburga oświadcza stanowczo, ze 
A lzatczycy  wszlk ie iń i siłami sprzeciwią się te
mu i nie dopuszczą do pogwałcen ia  przez rząd 
obietnic, które o trzym ały odzyskane prowdncie 
w chw ili ich przyłączen ia  do Francji.

Zaiste, zaślepienie sekriarzy radykałnych, 
francuskich trudne jest do zrozumienia.

W S T R Ę T N A  SEKTA.
W  Budapeszcie od dłuższego czasu istnieje 

w gm in ie  Ibrany kolo Nyraghaza sekta, która 
nie uznaje lekarskiej pomocy ani nie zachowuj*
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żadnych h ig ien icznych  przepisów, twierdząc, że 
jedynie Róg jest pow-płany do tego, ażeby rzą
dzić życiem  ludzkiem. —  W ia ra  ta doprowadzi
ła do tego, ze^u iicrte lność  w tej gm in ie  doszła 
do n iebywałych rozmiarów. Przec iwko 70 człon
kom tej sekty Wdrożono skargę o zaniedbanie 
zdrowotno-polieyjuych przepisów.

Nasi lew icowcy i radyka li chcieliby, żeby w  
Polsce r/ąd oloczyl opieką, i takie Sekty.

OJCIEC ŚW IĘ T Y  P IU S  X I P R ZYB Ę D ZIE  NA -  
P E W N O  DO POLSKI.

Dowiadujem y sią z najbardziej w iarogodnych 
źródeł, pochodzących ze sfer Watykańskich, że 
Ojciec Święty w rozm owie z kardynałam i oś
wiadczył, iż po odwiedzinach w ie lk ich  sanktu- 
ar jów  '{Monte-Casino, Loretto, A ssyż  i  Lourdes) 
przedsięweźmie w roku 1930 —  jedną podróż za
granicę, pragnąc osobiście pobłogosławić oby
wateli państw kato l ick ich ..

Z  Tryjestu u da 's ię  Papież  cło Zagrzebia, Bu
dapesztu, Krakowa, W arszawy, W iedn ia , Mona- 
rhjuin';. Brukseli, Dubliiia, Paryża, Madrytu 
i Lizbony.

Program  drugiej podróży w  następnym roku 
w myśl gorących pragnień Piusa XI, obejmo
wałby Stany Zjednoczone,

A M A N U L A C P  w y r z e k a  s i ę  w s z e l k i c h  

REFORM.
W edle  doniesień z A fgan istanu, zaszedł tam 

obecnie w ie llu  zwrot w sytuacji na korzyść kró 
la Amaim lla lia . Przyczyną tego jest następu
jący raki: Król Am am il lah  zwołał wszystkich

J M H H H H H H H B f l H H O i i i n i a a i S B B E M

K elo n izacja
Rząd udzielił Tow arzystw u  Kolonizacyjne- 

mu pozwolen ia na kolonizację w  stanie Espirito 
Santo (Brazyija). Towarzystwo Kolon izacyjnc w 
Warszaw ie uzyskało od rządu brazylijskiego 
koncesję na kolonizację w  n iektórych stanach 
i przystępuje / wiosną do kolonizowania stanu 
Espirito Santo".

Pierwszo rodziny polskie przybyły  do Espi
rito Santo w  r. 1873, obecnie przybyw a tam zgó- 
rą 2.000 kolonistów polskich, przeważnie na po
łudniowym brzegu w ielk ie j ł ż e  ki Hio Dore.

N a  tych terenach Towarzystwo? Kolonizacyj- 
no uzyskało koncesję n i  skolonizowanie 50.000 
hektarów, tereny, wydzie lone dla-przyszłych ko
lonistów, leżą. wśród .leśnej puszczy na wysokoś
ci od 100 do 500 m etrów  nad poziom em morza

Klimat tam umiarkowanie gorący.
Do Espirito  Santo mogą wyjeżdżać rodziny - 

rolnicze, składające się z trzech osób dorosłych 
(rodziców i dzieci), zdolnych do pracy, silnych 
i zdrowych. Rodziny takie będą m ogły 'o trzym ać  
dz.iatkę z iem f ’ -25 liekt.., liczące zaś ponad (i osob

przywódców  szczepów afganistańskich do sta
rej świątyni w Kandaliar, gdzie złożył uroczystą 
przysięgę, iż rezygnuje ze swoich modernisty
cznych zamiai ów i że pozostanie w ierny  przepi
som Islamu. Przysięgę złożył król Amanullacli 
na święty płaszcz,>knajdujący się w  te; świątyń 
a należąc;, rzekomo do samego Mahometa, 
i h.s/.cz ten przyw ieź l i  z Mekki pielgrzymi, pro
toplaści króla Amanullaha.

TROCKI Z A M IE R Z A  OSIEDLIĆ SIĘ  W E  

FRANCJI.
Trock i zwrócił się do rządu francuskiego ż 

prośbą o pozwolenie na osiedlenie się w  połu
dniowej Francji. Zdaniem dziennika Trock i 

m ia ł  zakupić dom w  Tarassac w  pobliżu Mont
pellier. Rokowania w sprawie kupna domu i 
p ierwszą rozmowę z w ładzam i prowadziła  sio
stra Lenina, która mieszka w  Montpellier. (

M iędzy 17 i marca Trock i ma przybyć z zo 
ną i synem do Szwaj car ji, gdzie będzie czekał 
na pozwolen ie rządu francuskiego.

W  razie otrzymania pozwolen ia  uda się naj
p ierw  do Montpellier, gdzie podda się opeiacji. 
W  kw ietn iu  lub w  maju wyjedzie do N izzy  i za 
mieszka w  hotelu, gdzie zarezerwowano dla nie
go pokoje.

W yg ląd  Tro  -kiego zdaje się świadczyć o jego 
dobrem zdrowiu. Jest on jedpak bardzo zm ie
niony, gdyż zgolił swe charakterystyczne wąsy 
i brodę.

Jak piszą gazety, Francja odmówiła schronu

w B razriji.
- podwójną. Do^ćzasu 'l i ie rwsz fH i zbiorów z 
własnej działki, rodzim  otrzymają pracę zarob
kową przy tartakach, budowie,'dróg i t. p. zaję
ciach; do czasu zaś.,pobudowania w łasnych do 
mostw, koloniści zamieszkają w Espirito Santo 
w barakach. Z iem ia  będzie im sprzedawana na 
długoletnie raty po cenie bardzo przystępnej.

,;Na każdych 20 rodzin, sprowadzonych z kra
ju, Tow. Kolóńizacyjne osadzi jedną rodzinę po l
ską z kolonis/tow oddawna zamieszkałych w  Rra- 
i j l i ,  którzy zapoznają nowoprzybyłych rodaków 
z ' język iem , / w y ra ja m i m ie jsrowcm i j waaruuka- 
m:i pracy w  puszczy i na ro li

W szystk im  tym P. T. Prenumeratom, którzy 
n ie  wyrówmali jeszcze prenumeraty za rok 192£ 
pos\ la im rachunki, prosząc o wyrówuiame za- 

ległośpiy-^dyż W’ przeoiwym razie będziemy zmu 
szehi w&t.i /.ymać-Im wysy łkę gazety.

Administracja
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CZY BRO NO W AĆ ŻYTO.

S.ą_ rozmaite opmjo co cło/- bronow aiua żyta 
nai •wiośśn.ę. Przew ażnie praktycy uważają brouo- 
wkwie,- żyta za Szkotlliwe ńfi jego plon. Poda jem y 
tli wyniki dwóch doświadczeń z bronowaniem 
żyia  wiosną. K ierów n ik  Stacji I)ośw. Hol. w tóo 
nierzynie. podaje wyniki zbioru żyta SraBpwaiiB* 
go wio.sną|l niehronowanego, Okazalo się ze bro- 
nowanfe żyta zmniejszało nieco urodzaj, a m ia 
nowicie o 8(3 kg. na .1 lia. Oto wyniki.

P lon  z lia w  q ziarno słonia . N iebronowane 
wiosną, 2.3,1 00,0‘ Brotiowane w iosną 22,5 .60,0.

Glelia drenowana, bfelica, przedplou łubin ua 
ziarno. Zbi onowano 14/3 zw yk ła  brona i 2/4 bron
ka .1 Podobnież doświadczenie przeprowadzono 
z bronowaniem żyta w Zakładzie Doświadczal
nym w KiśieJnicy. W yn ik i  następujące.

P lon  z lia w q ziarno słoma. Niebronowane 
wiosną 23,5 55,8 Bronowane 17,0 50,2 Zbronowa- 
i io 30 kwietnia.

Tu Jeszcze bardziej uwidoczniło  się szkodli
wi/ działanie bronowania.

Mróz a ni łączności krów.
P  raktycy dobrze wiedzą o tera, jak, mroźne 

powietrze i chłód w  oborze, w ływ a ją  na zmniej
szenie miec.zńości krów. C iekawe doświadczenie 
przeprowadzono pod tym wzlgdom z Zakładzie 
Dośw. w Kościelcu. Gdy w  oborze dnia 10/11 by 
la średnia temperatura 4- 5.4 C —  to wydajność 
mleka wynl&siła 275 litr., K&ćiśt.ępnie z dnia 21/11 
zapanował, w  oborze mróz średnio —  10 stop.C 
i .wydajność m leka spadła do 200 litr, Następnie,

■ n M B H H B H H B H H O B H B n n H

Za przykładem
Podczas gdy nasi radykali woju ją  z katoli

cyzmem, .w-krajach-zachodnich po litycy i 'w ie lcy  
mężowie stanu .naprawiają błędy, które w  sto
sunku dją kościoła katolickiego popełnili ich po
przednicy. v

Za przykładem Mussolinicgo poszedł i iran- 
cuski rząd.

Gabinet, Poiuc.arego odniósł w  Izbie deputo
wanych doniosłe dla katolików  francuskich 
zwycięstwo.

323 głosami przec iw  254 Izba uchwaliła  dziś 
. oszrze przystąpić debat\ w sprawie upoważ
nienia 9 zakonów' misjonarskich do powrotu do 
Francji.

Radykał i usiłowali sprawę odłożyć, u ii co 
Poincare odpowiedział postawieniem kwestji 
zaufania.

po opatrzeniu obory, temperatura zaczęła się 
podnosić tak, że 27/10, przy. średniej temp. -f- 2 
stop, C —  wydatek m leka W oborze podniósł 
się do 250 litr.
jl F I R N I E  C H W A STÓ W  ZAPOM OGĄ N A 

W O ZÓ W  SZTUCZNYCH.
N aw ozy  szteu/ne mogą byćLśhosowane jako 

środki dla-tępienia n iektórych cliwastow, a niiti- 
n o „  wie; Powój polny, Uorrzyća 'poina, <§zczau 
polny, Oset, lub ostrężeń, Sporek dziki, Bławat 
polny, Złocień Łopuchu.

Dla tępienia- łopucha--'i gorczycy zalecane.jest 
posypywanie tych chwastów, gdy zboże w polu 
odrosło do 10 —  J4 cm., niiehżanmą azotinaku 
z kain item (80 kg. azotniaku i 520 kg, kain itu na 
1 ha), łub też samym tylko azotniakieui (180 kg. 
1‘ia 1 ha). Stosowany w  ten sposób azotńiak szko
dzi trochę na zboża, a w  bardziejczuącznym stop
niu na koniczynę, w ykę i groch. Zboża jednakże, 
po ćhwiloweny wstrzym aniu wegetacji, dają po
tem dobre plony.

Zaleca się dla topienia łopucha przysypywa- 
nie kain item w  czasie suchej pogody-w  ilffipj 10 
kg na 1 ha.

.Dla tępienia ostu zaleca się obsypywanie .go 
kam item  zrana po rosie, lub opryskiwaniem  10 
proc. rozczynem kainitu w  czasie pogody bez p f e  
sy. Przyprowadzone w  tym  kierunku dośw iad
czenia nie dały pomyślnych w yników, /gdyż q*aj 
zniszczenia ostu na leży  go praw ie zupełne zasy
pać kamitem, co oczywiście jest bardzo kosztow- 
uem.

Jako na środek tępienia bławatu polneg<&sto- 
^sowane w S iem czec h  rozsiewanie s iewnikiem 

U c etńń na 1 m órg  kainitu na wiosnę, w/^chwili 
obudzenia się wegetacji

Do rozrostu powoju  polnego nie dopuszcza 
dobre nawożenie azotowe i potasowe.

Uo się zaś tyczy takicn wyżej wym ien ionych  
chwastów&jak szczaw polny, sporek dziki i zło 
o ieii,. należy nadmienić, iż na ich rozwój nadz
wyczaj przygnębiający wpływ w yw iera  wapno-

Mussc >l!n'«go.
Do wniosku prem jcra przyłąc/ył się minister 

spraw zagranicznych Briand i podkreślił k o 
nieczność natychmiastowej dyskusji nad usta
wą o kongregacjach- w  intećesje polityki zagra
nicznej. P rzem ów ien ie  jego przerywali usta
wicznie deputowani lew icowi, którzy me chcie
li dopuścili go do słowa.

W yn ik  gipsowania podany powyżej przesą
dza sprawę merytorycznie oraz utrwala  pozycję 
rządu na parę tygodni.

,Na zachodzie zwycięza racja stauu i mą,- 
d rość polityczna. Daj Boże, żeby u.nas nie zw y 
ciężyła głupota polityczna zapożyczona ze 
wschodu w  postaci lew icowych  projektów, któ
rych p ie rw szą . zasadą jest wa lka  z niewzruszo
ną potęgą, kościoła katolickiego.

Em. S,
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Ciekawe
Kula ziemska i człowiek.

W  ostatnich czasach namnożyło się po gaze
tach w iele opisów, ile ludzi jest w  chw il i  obe
cnej na, kuli ziemskiej i ile jeszcze może ona po
mieścić.

Opisy te zgoła fantastyczne i n iezgodne z 
prawdą, prostuje M iędzynarodowe Biuro Staty
styczne w  Hadze, z którego czerpiemy dane po
niższe.

Jestto pierwsza praca Biura haskiego po w o j
nie, a więc najbardziej miarodajna.

Okazuje się że obecnie zamieszkuje kulę 
ziemską około 2 m il ja rdów  ludzi. Gdyby można 
bv lo przeprowadzić statystykę dokładną w'e 
wszystkich krajach świata, liczba ta byłaby ra 
czej o w iele wyższa.

Pon ieważ ostatni spis ludności świata, nr 
Irzy lata przed wojną światową, podał liczbo 
m ieszkańców ziemi w  wysokości l.fSOft. miljo- 
nów,pokazu je się, że w  ciągu 20 lat przybyło  na 
ziemi około 400 m iljonów  ludzi, czyli przyrost 
wynosi 25 proc

Jeżeli w ięc w dalszym ciągu będzie taki p rzy
rost, to za lat 75 liczba mieszkańców świata 
podwoi sięfttak że w  2000 roku będzie na kuli 

■^icmskiej 4 m il ja rdy  ludzi.
Czy dla tej masy ludzkiej starczy żywnośc i?
Czy z iem ia zdolna będzie wyprodukować od- 

pow iednie ilości chleba? —  oto pytania, które 
jsię nasuwają przy takich w ywodach  matema
tycznych.

dmutnie sję ty lko  przedstawia przyszłość 
.Europy, o ile kraje takie, jak Am eryka , zamkną 
granice dla em igrantów ze starego świata. A le  
panstira europejskie w idzą  już dzig* niebezpie
czeństwa i starają-ńśię ffiu zapobiedz przez tra
ktaty z krajami, które mają  jeszcze n iew ie lk ie  
zaludnienie.

Kronika. 

Kalendarz tygodniowy. 

Marzec.
24 v ierizio,a Kwiąfcnia.
25. Poniedziałek. Zmart. X. M. P. 
'2fi!AVlnrek. Emanuela
27 Środa Lid ji. ,
28 Czwartek. Wieczerza Pańska.
29 Piątek. W ielk i Piątek.
30 Sobota. W ielka Sobota.

Nóż w  szkole.
W ypadek  świadczący o zdziczeniu młodzie

ży, zdftzył sic w szkole nowszechnej w  Małej Dą
brówce na G Śląsku Dwaj uczniowie, Kurek z 
5-tej klasy i Mrowieć z 7-mej przed lekcjami 
rozpoc/.ęli na sbodacb kłótnię, która, wkrótce 
zamieniłasję w  bójkę, przyczem Kurek w bił ko
ledze nóż w  piersi, Lekarz  szkolny d d z ie l i ł  ran
nemu pierwszej pomocy, poczrm w stanie cięż
kim przewieziono go do szpitala.Kurek zbiegł, 
został jednak przytrzymany przez poleję. W ła 
dze policyjne i szkolne prowradzą śledztwo, ce
lem wwświetlenia tła zbrodni.

Ziozd Organistów Diecezji Krakowskiej,

Zjazd ten odbył się we wtorek, dnia 12 m ar
ca br. w  Krakowie.

'-Zjazd uchwalił wezwanie do Zarządu wj spra
wie zwołania Zjazdu delegatów chórów kościel 
n> ch z Diecezji i zawiązania Zw iązku  dierezial 
ncgiQ chórów' Kościelnych, jak również Zjazd 
powziął rezolucję co do zwmlania ogólno - poi .GS 
kiego Kongresu organistów R  miesiącu sierpniu 
w  Poznaniu. Nn okres trzechletni dokonał Zjazd 
w- nom now'ego Zaifiządu w osobach: prezes Ja- 
kób .Tamka, wiceprezes Franciszek Przystał, 
sekPela.rz Józef Gw'oździow'ski, skarbnik Józef 
Profie . w 'ydziałowy Tomasz Flasza. Komisja  re
w izy jna: pp. Janiszewski i Bętkowski.

Aresztowanie Socjalistycznych „Pionierów".
Organa wydzia łu  śledczego w  Krakow ie  przy- 

Hanih do z.bkwidowmnia istnieiacei terenie 
Krakowa komunistycznej organizacji dziecięcej 
pod nazwą „Pionier", mającej na celu krzewie
nie zasad komun’zmu wśród dzieci w  wieku od 
lad 5 dol6. Kierownictwm te,i organizacji spoczy
wało w7 rekach słuchaczek TT. -T a m iapow ic ie  
Ryfki vel Reginy Kurzwiel false Keltz, zamiesz
kałej przy  ul. p aulińskiej 30 którą aresztowano

Hal o i aresztowano działaczki ..Pioniera ‘ Po
łę W olfgang, praktykantkę krawiecką, zamiesz
kałą pr/y u licy  św'. Agnieszki 1, Reginę Weis- 
sbart false froldziuk. hez zajęcia, zam przy  ul 
Ka lwary isk ie j 14, Marję Kurzwiel false Kelfz. 
bez zajęcia, zamieszkałą przy u licy  Krakowskie j 
L. 93 i EIjasza Goldenberga, z zawodu kamie
niarza bez zajęcia i stałego zamieszkania. W  cza 
sic rew iz j i  u w'yżej wym ien ionych  znaleziono 
obfity materiał obciażajacy. a w  szczególności 
wiersze antyrelig iine i pornograficzne oraz refe 
raty komunistyczne W  toku dochodzeń ujawnlo  
no, że areszfowsnp upraw ia ły  sw7a działalność 
wyłącznie wśród dzieci robotników narodowoś
ci polskiej, zamieszkałych na peryferjach mias- 
at. w'ci,ą.gają.e je do organizacji pod p,rei ekstern 
udzielania lekcii, -'obdzielaniem łakociami. ,ff. 
zwłaszcza obiecankami jak łyżwwy sanki, nitki 
tn. Zebrania organizacii „P ion ie r "  odbywały  sio 
w/ m ieszkaniuńntoniego Jasińskiegc, zam. przy 
u licy R\ dlów7ka 9, którego również aresztowano 
a w czasie rew iz ji  znaleziono odezw'y i okólniki 
komunistwcze oraz większą ilość czerwonej kre-
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dy. Aresztowanych odstawiono wraz /, dowoda
mi do sądu okręgowego w Krakowie.

Działalność „P ion ie rów "  nife różni się zresz
tą mężom od działalności „T. U, R.

N A PA D  N A  TLE ZA T A R G U  RODZINNEGO
Dokonano w  Zawadzie pow7. L im anow a  na

padu na rodzinę Jadwigi Król, przyczeni wytnie^ * 1 
nioną^ciraz jej trzech synówisolnto tak silnie, że 
Jadw iga Król wkrótce zmarła, a synowie jej w  
sianie Ciężkim odstawieni zostali do szpitala. 
Podejrzan i o napad są zięć denatki Andrze j K o 
sik i Jan Kurzeja z Łu kow icy  pow  L i iu a i i o w ^ ^  
T lom  napadu jest zatarg na tle maiątkowem.

50 TYSIĘCY ZŁO TYCH  NA  POMOC DO RAŹNĄ  
D LA  BEZROBOTNYCH  N A  TER EN IE  W O  

JE W Ó D Z T W A  KRAKOW SKIEGO

Ministerstwo pracy i opieki społecznej w yasy 
gnowało 50 tysięcy złotych na nomor doraźną dla 
bezrobotnych na terenie województwa krakow 
skiego.

P O D W Y ŻSZE N IE  K O N TYN G E N TU  ROBOTNI
K Ó W  PO LSK ICH  DO NIEMIEC.

Pada państwa Rzeszy na plenarnem posie
dzeniu przyjęła wniosek ministra rolnictwa, do
m agający sitj dopuszczenia dodatkoweggo 40 ty- 
sięow polskich robotników sezonowych do prac 
rolnych już z dniem 1 kw ietn ia  z nwagi na spu- 
źniony w  tym  roku termin rozpoczęcia robót 
polnych. Jak w iadom o w myśl rozporządzenia 
ministerstwa, kontyngent ten miął być dopusz
czony dopiero w  drugiej połowie kwietnia.

N A P A D  N A  PO CIĄG  POD DĘBICĄ. W  pią
tek o godz. 9A 0 wieczorem w  pociągu osobowym 
nr 720 na szlaku Dęblin —  Dębica K raków  
dwaj bandyci dokonali k rw aw ego  napadu i ra
bunku na stacji Pustków  do wagonu pocztowe
go wszedł osobuik przebrań^  za ko le jarza i przed 

• stawił sie konwojentow i p c - l y  za naprawiacza’^  
hamulców i oświadczył, że przyszedł sprawdzić 
czy wszystko jest w  porządku. Na nasiennej 
stacji wyszedł, aby —  jak m ów ił sprawdzić 
hamulce. Gdy pociąg stanął osobnik wrócił do 
wagonu pocztowego w  k tó n m  jakoby hamulce 
zło funkcjonowały. W  tym czasie przechodził 
koło "wagonu drugi osobnik, którego ów osob
nik w7ezw7al do wnętrza. Gdy tvłko ten zdążrł 
wejść, pociąg m szył. Na. R-tym kilometrze od 
stacji osobnicy owi rzucili sio na konwojenta 
pocztowego ubezwładnili go wyrzucili na for, 
poczem zaczęli p lądrować wagon. Po zrabowa
niu 130.000 złotych i kilku wartościowych prze
syłek pocztowTycb bandyc i ‘ WTvskoc;/vłi w  biegu z 
pociągu i skryli się- w7 pobliskim ląśic. Rabunek 
zauważono na stacji gdy pmaSjr stanął. Zarzą
dzony pościg nie dał rezultatów7.

Na  miejsce wTypadku przybyły  w ładze śled
cze z K rakow a  oraz w yw iadow cy  z tresowany
mi psami. Konwojekt nłegł kontuzjom, odw ie
ziono go do szpitala w7 Krakowie.

UROCZYSTY OBCHÓD IM IE N IN  M A R S Z Ą Ł  
KA JÓZEFA PIŁSUDSKIEGO. P minister w y 
znań 're l ig i jnych  i Óświecenia publicznego wydał 
następujący okólnik w7 sprawie obchodu w  szko 
lach dnia imienin Marszałka Piłsudskiego.

Dnia 19 marca r. b„ jako dzień im ienin  P ie rw  
szego Marszałka Rzeczypospolitej i W od za  N a 
rodu —  Józi fa Piłsudskiego powinien  być uro 
[czyście obchodzony w  szkołach na terenie Rze
czypospolitej.

W- dniu tym należałoby pouczyć młodzież)
0 wnolkiem znaczen iu  i o roli jattą. odrywał w 
pracy nad budową i u trwaleniem Państwa P o l 
skiego.

Postać Marszałka powinna stać się dla m ło
dzieży drogowskazem dla jej przyszłych prac w  
służbie Ojczyzny.

Zechce kuratorium ząćhęcić gorąco dyrekcje
1 nauczycielstwo wszelkich typów i stopni szkó1 
zarówmo państwowych, jak i prywatnych, do zor

%anizowa.nia w tym dniu przy współudziale mło 
dzieży, uroczystych poranków7, połączonych z 
odpowiodniemi przemówieniami,- odczytami, de
klamacją i t. p., względnie-ęniile w  danej m ie j
scowości będą zorganizowane przez starsze spo 
iócZaiTętwo uroczyste odchody, do wzięcia w nich 
udziału łącznie z młodzeżą.

Zarazem upoważniam dyrekcje i k ie row n i
ctwa szkół do zwaln iania  młodzieży szkolnej 
w  dniu 19 marca. .

O D PO W IE D ZI ADM IN ISTRACJI
P. Wojciech Łańko prenumeratę, za cały rok 

1929 otrzym aliśm y i 12 stycznia wysła l iśm y K a 
lendarz - wysła libyśm y poraź drugi ale są ju: 
wyczerpano, proszę się zwrócić na pocztę —. a 
może w7 drodze zaginął.

KOMISJA SEJM OW A O Ś W IA D C Z Y Ł A  SIĘ  ZA  
PO CIĄG NIĘCIEM  M IN ISTR . C ZEC H O W IC ZA  

PRZED  T R Y B U N A Ł  STA N L
Postępowanie dowodowe przeciwko b. min. 

CzechowdczoWi zostało na kom is ji budżetowej 
Sejmu zakończone, ’k referent złożył projekt ak
tu oskarżenia, w7 którym  pociąga się min. Cze
chowicza do łśdpowiedzia iności konstytucyjnej 
przed Trybunałem Stanu, ale wyłącza pocią
gniecie |‘go do odpowiedzialności sądowo-karnej.

W niosek  referenta został uchwalony większoś 
śjfiją głosów. <5 i ’

* KraKowsK* ZaKład W itrażów

8 .  H  Ż E L E Ń S K I
Witraże — oszklenia 

mozaika wenecka lampy witrażowe 
Ul. Krasińskiego 23. Tel. 137.
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W kuchni żołnierskiej.

Pan major pr/ą chodzi do kuchni żol mińskie i 
aby zrewidować porządek w kuchni i spróbo
wać ledzenia. Koło stołu siedzi cała gromada 
żołnierzy, ale żaden z mch nic do ust nie bie
rze.

—  Cóż to! chłopcy, nie smakuje wam jadło?
—  Melduję posłusznie, panie majorze —  

m ów  żołnierz Szymczak —  że nie
—  Major kazał sobie przynieść w  menażce

Przed „Trybunał Stanu11
r (Na  nutę lu d ow ą :

„N eśe i  babka  jabłka,).

Ciągnie zvd Lieberman 
Z złą, na ustach pianą 
Pana Czechowicza 
Przed „Trybunał stanu'

A  pau Bartę,1 wodą, 
Nibk Piłat poncki, 
.Tako że bezsilny,

"  Omywa se rącki

Takiejże.ś s.ię Polsko 
Doczekała bidy,

Ze Tw o ich  ministrów 
Pogrom czynią żydy.

zupę. W zią ł łyżkę, próbuje. Dobre, nawet, do
skonałe. Zjadł jedną, drugą łyżkę —  smakuje 
wybornie.

Cóż wy, u d,,ibła starego, chcecie od tej zu
py? —  woła zagniewany. —  Przecież znakomi
cie ugotowana.

Żołnierze milczą. Zirytowany major pyta 
się pierwszego z brzegu, dlaczego nie chce jeść.

Melduję posłusznie, panie majorze —- 
odpowiada zapytany —  wedle tego nie, bo w 
zupie także się mysz ugotowała.

C E N Y .
100 kg. ' Pszenica dworska 10.50 — 50.50, — 

krajowa 17.50 - 48.50. t a r g o w a — 46, żyto 
kraj. dworskie 30 -  3B.50, —  targowy, 35 —  36, 
lęczmień na krupy 32.50 33.50, browarny 37
-  38, —  na paszę 31.50 - 3250, kukurydza la P la 
ta 44 —  45, tatarka surowa 38.50 —39.50,groch 
\ ictorja poznański 90 —  923zw yk ły  jadalny j)8
—  (12, koniczyna nasieiinafęzerwona. atestowana 
240 — .260, - koniczyna surowąjbcz  kamionki

>200 220, bobik pastewny 39 - 40, wyka  45 —
47, łubin żóltyDS 34, niebieski 28 — 29, ma

kuchy rzepakowe 43 — lniane52 —  54, —
słonecznikowe 48 —  49, słoma długa, 11 — 12 
stoma ..mierna, luzem 8.50 — 9.50, rzepak zimo
w y §4 —  85',,soja śrut, 46 proc^fe - 52.50 mak nie
bieski 130 135, —  szary 120 - 127, km inek
kraj. nieczyszez.ony 200 - 210, ■ - holenderski

—  230, z iemniaki gorzelniane 6.50 _  7, mąka 
pszenna 65 proc. krakowska 72 74, kongre
sowa 6^.50 — 68.50, mąka żytnia, 70 proc. kra
kowska. 50 —  51, —  poznańska 52 -  52,50, otręby 
żytnie gę — 26-50, pszenne 27.50 —  28.
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Ważna wiadomość dla cierpiących!
Wszelkie jak najbardziej uporczywe bóle reumatyczne, gościec, kurcz 

mięśniowy, porażenie, łamanie w  krzyżach, dóI głowy, bói zębów  i inne 

podobne przypadłości usuwa w  zupełności sławny i prawdziwy

5 o mentol
do nacierania

Jedna próba wystarczy, aby się przekonać, że prawdziwy Ichtiomentol jest najlepszym  
środkiem tego rodzaju- —  Główna fabryka prawdziwego lchtiom entolu:

L a b o ra to r iu m  a p te k i  SZYMONA EDELMANA . Lwów, ul. TeatyńsKa 16 _
W y sy ła  się pocztą za poprzedniem przysłaniem należytości albo za zaliczką:

5 flaKonów z opłaconą pocztą i opakowaniem za 13 z ł —  10 flaKonów ? opłaconą 
pocztą i opakowaniem za 24 zł. —  25 llaKonow z opłaconą pocztą i pakowaniem  51 z ł

: D O M  M U Z Y C Z N Y
I G - N A C Y  C Y P R E S

K H  A K Ó W ,  S Z E W S K A  I : - .  I . v .
wysyła mandoliny włoskie 
po 26— 30 zł., koncertowe 
ozdobne 35— 46 zł., skrzyp- j , 
ce szkolne ze smyczkiem '/
23 zł., koncert. 30, 40 i 50 zł., - 
klarnety 8 klap 38 zł., 1 0 j 
klap 45., 12 klap. 50 zł., j  ■ 
gitary koncertowe 40— 45 zł.
Kornety 120 zł., Harmonje 

2 registry 29 zł., W iedeńskie 1 rzędowe 38 zl., dwu
rzędowe 55 zł., Nikł. „G rc  Roskopf“  patent z iańcusz 
13 zł., nikł. płaski zegarek słynnej marki „E n ig m a " 
22 zł-£budzik 14 zł., brzytwy „So lingen " po 6, 8 i ’ 0 
ztB maszynki di w łosów 9— 12 zł., djamenty dr szkła 
po 7, 9 i 2 zł. Cennik ilustrowany zegarków i instru

mentów darmo i opłatnie.

ZegareK z dewizKą 

Za 5‘89
wysyb na list. zamów, zegareł gi.
e leg . z 5. let. gwarancją za 5.89,
2 sztuki 11.50 5 sztuk 57.50 w lep 

szym gat. 6.85 -50, y.50 taki sam z imitacji złota
12.50 i 1495. Z-egarki z podobizną Piłsudskiego I gat
10.50 i 12.50. Zeg. płaskie kryte z imitac. złota zt y2. 

—  i 24.— b. płaskie „U rbana" z imitacji złota -3.95
i 16.95. Znanej marki „ A .  Moser“ 18,80, 21 80 i 24.80 
z imitacj złot 29. Damskie i meskie na rękę 10 95,
12.95 i 15. —  takie same z imitacji złota o 3 zł, dro
żej Budzik zł. 10.95 i 12 q5, f, „Junghaus" 14,95 i 
16 —  Za p orto : opakowanie płaci kupujący. 
Dewizki od 6.85

polska Konkurencja, W arszawa, Nowy Św iat 12. L . K.

♦
i wszelkie materje wełniane, pod- J  

szewki i dodatki, gotowe ubrania, ^  
pledy, bundy, sutann]' i t.d. i t.d. 4 

Koce, de Ki, i

p o l e c a  n a j t a n i e j  i najsolidniej X
Zwiątek Talolicklch Krawców I

K R A K Ó W , FLO R JA Ń S K A  7. ♦

AJ LEPSZE  
IASI0 .4A

warzywne, kwiatowe i polne —  poleca

E M I L  F R E E G E
Kraków. Lubicz 36/38. i Sukiennice 15/16
Cenniki i oferty na żądanie Firma istnieje od Roku. 180o

Pren. w Polsce rocznie 10 zł. Kwart- 2*50 zt
W  Am eryce na cały rok 2 do'ary W e  Francji 

30 fr. W  Danii 10 kor. C zechos^wacji 40 k. cz.

Redaktor odpowie

dzialny Michał Saba- 

towicz.

Red. i Adm  : Kraków Karmelicka 29. te l 3012
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